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ZNAMIENNE RÓŻNICE '•
Już niejednokrotnie przesiąkały  

do nas wiadomości, że pomimo kategoryor­
nego odrzucenia przez rzgd i  parlament 
f iń s k i  sowieckich warunków pokojowych, 
rokowania pomiędzy obu państwami trwa- 
ją . Na okoliczność tę,wskazywała także 
nieprzerwana c isza  na froncie.Zapowie­
dziana ofensywa sowiecka, k tó ra  m iała 
’’wykonozy c"F inlandię, jakoś n ieru sza ła , - 
Nie było rzeczą do poryślenia, aby Mo­
skwa, gdyby mosty rzeczywiście zostały 
zerwane -  nie reagowała,Umniejszało 
by to bezsprzecznie dziś wysoko s to ją ­
cy, p re s tiż  arm ii czerwonej,*- ’

Obecnie^jesteśry w posiadaniu in ­
form acji, k tó re  potw ierdzają n ietylko 
fak t dalszego prowadzenia rokowań, a le  
wskazują też na bardzo poważne ustęp­
stwa, k tóre  Rosja miała poczynić.Mia­
nowicie, jak podają źródła szwedzkie 
Rosjanie m ie li “zrzec s ię  Wyborga,6o 
ty s ,lu d z i liczącego miasta,położonego 
na prze sny ku Karelskim nad zatoką F iń ­
ską, oraz Hangoe « ważnego portu na 
półwyspie te j  samej nazwy. zmykające- 
go w ejście -  do zatoki P iń sk ie j,

Już k ijk a  dMmfcasaa wskanywaliśny 
na tym m iejscu na. różnicę w postępo- 
waniu Moskwy wobec ”fasay stowsko-kontr- 
r  ewolucyjne go rządft fiń sk ich  białoba*d 
dytow,” jak obrazowo nabywała prasa 
sowiecka demokratyczny w is to c ie  re ­
żim f iń s k i , i  wobec rządu polskiego re ­
prezentującego naród, który pierwszy 
staw ił czoło h itle row sk ie j zaborczo­
śc i . Obecna ustępliwość Moskwy w sto­
sunku do F in la n d ii i  nieprzejednana 
negacja w stosunku do P o lsk i są nowym 
objawem t e j  różnicy. Powody tego stanu 
rzeczy n ie  są trudne do odcyfrowania.

-Rosji założy n iesłychanie na 
dalszym osłab ian iu  fro n tu  niemieckie­
go przez oderwanie któregoś z s a te l i ­
tów. Rumunia czy Węgry n ie  wchodzą 
już obeonie w rachubę, państwa te  bo- 
wiem zostały całkowicie ubezwłasnowol­
nione przez Niemców. Pozostaje  jedynie 
F in la n d ia ,k tó re j odpadnięcie z wojny 
usunęło by niebezpieczeństwo s ta le  
oiążące na Murmańskiem i  uwolniłoby 
k ilkanaście  niesużytyoh dywizji so­
wieckich d la  d z ia ła ś  przeciwko Niem- 
com,Ponadtó dochodząc do porozumienia 
z Finlandią ,R osja  U2y skiwałaby p o li­
tyczne ’’świadectwo moralności” , mogą­
ce nieć s iln e  ooho szczególnie w Ame­
ryce. Pakt z F in land ią  dawał by dzi­

s ia j  R osji podobne’korzyści, jak ie  je j  
dawał pakt z Polską, zawarty 30 lip ca  
1941 r .  Dlatego też Kreml uważa,że war­
to okazywać cierpliwość a nawet zdobyć 
s ię  na pewne akt^, k tóre sh istery  zowańe 
nieco organa prasy anglo-saskiej nazwą 
’’wielkodusznością ’’ sowiecką.

Oczywiście tylko naiwne d z ie c ią t­
ka polityczne mogą wierzyć w ’’k ry s ta li­
czną” uczciwość in te n c ji  sowieckich. 
Ofiarowanie F in lan d ii Uyborga je s t  tym 
sardyn, czym było w 19j 5 r ,  ofiarowanie 
Litw ie Wilna, U podstaw jego leży oczy­
w iście niewygasły zamiar "pryaojedinie- 
n ia”-  oczy w iśc ie  ̂ dobrowolnego'1-  F in lan ­
d i i  i  uczynienie z n ie j -siedem nastej 
repub lik i rad z ieck ie j / a  raozej osiem­
n a s te j, bo ”nomier;;sied im nadsatij” już 
zarezerwowała d la 'n a s  Wandeczka, k tó ra  
przecie*? d łu że j^ s to i w ”oozerodzi"/.

Pretekstów d la  tego "p iyso jęd i- 
nienia" znajdzie s ią  oczywiście dosyś. 
OHooiażby konieczność ̂ przyjścia  z pomo­
cą’* F in lan d ii w rozbrojeniu  wojsk nie­
mieckich, k tóre  pozwoli wejść czerwonej 
arm ii gna terytorium  fiń sk ie , a d a le j to  
już pójdzie ”po płanu” , , .

J e ż e l i  cJhodzi o Polskę -  spra- 
vy •prBcdstawiają s ię  inaczej, Polacy po 
niemykonaniu -  najprzód i  ido zerwaniu -  
następnie przez Rosję tra k ta tu  “z 192*1 r , , 
jak  też po doświadczeniach, związaryoh 
z panowaniem sowieckim na ziemiach pol­
skich -  wiedzą dokładnie o co R osji 
chodzi, Sowiety zdają, sobie sprawę, że 
ani rządu an i społeczeństwa polskiego 
już w ięcej oszukać nie  p o tra f ią . Ze je­
ż e l i  zgadzary się  z nimi rozmawiać,to 
oho ery to esy nić przy świadkach, i  że na 
każdy, sowiecki weksel żądać będziery 
anglb-omorykańskiego żyra. Sowiety wie­
dzą, że powstanie niepodległego i  nieza­
leżnego rządu w Polsce,oznacza rozbudze­
n ie  i  ożyoie id e i niepodlogfc&ści na ca­
łym międzymorzu od Bałtyku po morza . 
Czarno i  Śródziemne i  że je s t  równozna­
czne, z zamknięciem rew olucji komunisty­
cznej drogi na zachód,

■ Dlatego Sowiety n ie  nogą i  nie 
chcą rozmawiać “z legaliym  polskim rzą­
dem i  odmawiają wogole uznania jego 
is tn ie n ia , a . hodują i  hołubią u sieb ie  
panią Wasilewską i  je j  ”iiatriotów",’któ­
rzy mają być narzędziem umożliwiającym 
im opanowanie-Polski.

^D latego, ja k  r a z  już 'p is a l iś n y ,  
K rer.i mówi na Tannera i  Mnmnecrheima -  
ta k ,  a  na M ikołajczyka i  Sosnkowskiego -  
n ie .



WALKI’ ’ULICZNE W STANISŁAWOWIE I  TARNOPOLU
B erlin , 2 ¿ / l e tn ia , D z i s i e j s i  kcrrj.

n ik a t niemiecki podaje, że w Stanisławowie 
i  Tarnopolu trw ają zac ię te  walki u liczne. 
Niemcy przy znają, że garnizon Tarnopola o- 
trzymuje zaopatrzenie Już tylko drogą po­
wietrzną,.

Moskwa, IV, Wojska Żukowa rozpoczę­
ły  nov/e na tá re lo  na płd.wsohód od Lwowa. 

.Rosjanie z a ję l i  Podhajce. Na południe od 
Stanisławowa,. Zuków "gromadzi swe siły  przeć 
przełęczami, prowadząoymi do okupowanej 
Słowacji, Jednym z główny oh oelow n a ta rc ia  
sowieckiego Je s t przełęcz Jabłonowska.

PAASIKIV1 POWROOSj' Z MOSKWY DO HELG IŃSK
Sztokholn , 2.IV , Korespondent Rcute- • 

ra  donosi, że P aa s ik iv i bawił w Moskwie i  
powrócił jrż  do Helsinek dokq.d przywiózł 
nowe propozycje sowieckie,W poniedziałek 
odbyć na s ię  posiedzenie parlamentu f iń ­
skiego, na • który n r-  . Jak przewidują “ s zwedzkie 
koła p o liso z n e  -  roz atrzone mają być no­
we propozycje Moskwy i  zapaść inają donio­
słe  decyzje.

/ Ankara, 2. IV. Jeden z dzienników 
fińsk ioh  zamieszcza w dniu dzisiejszym  
charakterystyczny artykuł w którym cgwta- 
ny m ,in .: ” Wydaje s ię  wątpliwym,aby Niemcy 
zd o ła li powstrzymać napor arm ii sowiec­
k ie j,B e rlin  u s i łu je  ¿Przekonać nas,że po­
rażk i niemieckie mają charakter przejściovy 
i  że wkrótce ofensywa sowiecka ^zostanie. za­
hamowana. Wieny tymczasem że armia niemiec­
ka ponosi olbrzymie s tra ty ,k tó re  nie będą 
mogły "być wyrównane, Niemcy c iąg le  łudzą 
s ię , że uda 'iin się ' odeprzeć inwazję anglo- 
amerykańską na zachodzie i  że wówczas rzu- 
oą wszy stk ie, swe s iły  'na f ro n t wschodni i  
zadadzą R osji deoydująoy c io s. Naród f iń ­
sk i w ie,że są to nadzieje n ierealne” .

Londyn, 2, IV. Szef fińskiego b iu ra  
informacyjnego i  dyrektor rozgłośni f i ń ­
sk ie j u s tą p i l i  ze swych stanowisk.Dymis jo 
te  pozostają w związku z ostatnim i ostry ­
mi atakami na cenzurę w F in lan d ii,

NA TORZEGH I  W RUMUNII ,
Londyn, 2*»]?/ _ Radio Budap>eszt poda­

ło  d z is ia j:  "Naród w ęgierski n ie Jest w 
s ta n ie  samotnie stawio czoła sy tu a c ji,J a ­
ka wytworzyła s ię  na. skutek wydarzeń na 
froncie; wschodnim. Dlatego armia niemiec­
ka weómie udzio ł w obronie W ęgier.”

"Sztokholm«2« IV.' Panika w JRumunii 
w zrasta w dalszym oiągu,W Bukareszcie wpro­
wadzone został^' sądy wojenne. Mimo l ic z ­
ny oh-wezwań r  aądu*mających ‘na celu uśmie­
rzen ie  panik i, w dalszym ciągu trwa samowol­
na ewakuacja z szeregu miejscowości. Skle­
py z żywnością świecą pustkami,ceny .pod-, 
skoozyły k ilkak ro tn ie .

Przez-onyłkę
SPAW f  BOMBYNA TBREN SZWAJCARII

Londyn,2 .IV. W ozasie  wczorajszych
d z ia łań  lo tn ic tw a amerykańskiego nad p łd , 
zachodnimi Niomoami zrzucono omyłkowo bom­
by na tery torium  Szw ajonrii.Poseł szwaj-

oarśk i w Waszyngtonie złożył z tego po­
wodu p ro te s t u rządu St,ZJednoczonych. 
P oseł amerykański w Bernie złożył szwaj­
c a r s k ie j  radzie  kantonalnej xyrazy żalu  
3powodu incydentu.

Zurich, 2. IV. Samoloty ojaerykań­
sk ie  zrzuciły  bomby na miasto Schaff- 
hauson. Zabitych zostało 35 osób,55 
odniosło c iężkie rany ,a  3»C00 mieszkań­
ców pozostało boz dachu nad głową,

0 30 KM.OP ODESSY
Moskwa, 2, IV. Na południowej 

Ukrainie wojska sowieckie prowadzą na 
150 -  kilom etr owym froncie  n a ta rc ie  na 
Cdessę, Według wieczornych wiadomości, 
przednie straże  sowieckie znajdujrąsię  
w odległości 30 km.od tego wielkiego 
por tif* czarnomorskiego. Opór niemie­
ck i wzrasta,Jednocześnie zaś rośnie 
s i ła  uderzenia sowieckiego .D alej 'na 
zachód kolumny sowieckie posuwająoe 
się  naprzód po obu stronach D niestru 
znajdują s ię  w odlegfcośoi 30 km. od 
Tyraspola’ i  ¿£1 km. od Kiszyniowa s to l i -  

• cy 3 esąrabii.M iędzy Dniestrem a Prutem 
w iele oddziałów rumuńskich poddało s ię .

NA FRONCIE Ti&OSKIM 1 ; *.
Londyn, 2. IV.~ Oddziały włoskie,

wchodzące wskład V arm ii, zajęły  wzgó­
rze  Monte OastelniiDTO na płn. wschód 
od Cassino.Szczyt ten  znajduje s ię  w 

•pobliżu zdobytego wczoraj wzgórza Mon­
te  Carenę.Na południe od Cassino sprzy­
mierzeni zyskali nieco terenu.Na fron­
cie  pod Anzio'wojska sojusznicze cofnę­
ły s ię  nieznacznie'w  re jo n ie  Coro ooJfcto 
na skutek ciężkiego n a ta rc ia  niemiec- 

.kiego. Lotnictwo sojusznicze odbyło 

.Y|Dzoraj 1000 lotów kosztem dwóoh maszyn. 
W ciągu oałego dnia pojawiło s ię  nad 
s tre fą , fro n tu  zaledwie 0 samolotów nie­
mieckie hi

OFENSYWA LOTNICZA ALIANTÓW
• Al i  er, 2. IV. U dniu dzisiejszym

samoloty sojusznicze z baz śródziemno­
morskich p rze lec ia ły  Alpy i  zbombardo­
wały fabrykę łożysk kulkowy oh gteyer 
w A u s tr ii.

Londyn,2, IV. Nocy d z is ie js z e j 
samoloty b ry ty jsk ie  bombardowały bez 
s t r a t  liczne  oele w Niemczech,m, in . 
Akwizgran, Cref eld i  Hanower. Ameryka­
nie bombardowali wczoraj liozne oele w 
rożnych częściach Niemieo,

Z._„ 0 S T A T N U  C H W I  L I w
Moskwa^ «  IV. Komisarz spraw 

zagranicznych Mołotow o g to s ił,ż e  woj­
ska sowieckie sforsowały P ru t w k ilku  
miejscach i  "wkroczyły do Rumunii*.

Sztokho lm ,I V . Księżna rumuń­
ska Bib escu, k tó ra  przebywała od pół ro­
ku w Istambule i  o sta tn io  b ra ła  udział 
w rozmowach prowadzonych przez k s .S t ir -  
bey a,wy jechała  nagle do Bukaresztu.

Moskwa,3*IV.  ̂ O sta tn i komunikat 
sowiecki donosipze Rosjanie z a ję l i  Ko- 
sow.


